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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

O _ _ _ — &• — 4- a ■ YXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBAW  eksped . m iesięczn ie 79 gr. z odno sze-
i rZvUp'idiu« niem przez pocz tę 21 gr. w ięcej. W  w y ­

padkach nieprzew idzianych , przy w strzym aniu przedsięb io rstw a, 

złożen ia prhcy , przerw ania kom unikacji, abonen t niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety , lub zw ro tu  ceny abona ­

m entu . Z a dział ogłoszen iow y R edakcja nie odpow iada. R edak tor  
przy jm uje od 10 — 12 . N adesłanych  a  nie zam ów ionych  rękop isów  R e ­

dakc ja nie zw raca  i nie honoru je . R edakcja  i adm in istracja  ul. M ickie ­
w icza 1 . T elefon 80 . K onto czekow e P . K . O . P oznań 204 ,252 .

Sumiennetn wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

O riłn c t o , n i a  • ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
wyiUoZ.ClIiaa łaln .) 10 gr., za rek lam y na str. 4-łam . w  

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 gr. R abatu  
udziela się przy  częstem  ogłaszan iu . „G łos W ąbrzesk i* w ychodzi 

trzy razy tygodn . i to : w poniedziałek , środę i piątek . P rzy s^do- 
w em  ściągan iu należności rabat upad a. D la spraw  spornych Jest 

w łaściw y S ąd w  W ąbrzeźn ie . —  Z a term inow y druk , przepisane  
m iejsce ogłoszen ia adm in istracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sob ie praw o nieprzy jęcia ogłoszeń bez podan ia  pow odó w

N r. 13 Wąbrzeino9 Koujcalewo, Golub, w torek dnia 29 styczn ia 1935  r. R ok X V I

Po roku nowej ery stosunków 
polsko - niemieckkh ...

R ok upłynął od dnia 26 styczn ia 1934 , gdy  

w dotychczasow ych —  należy to przyznać, że  

w rogich — stosunkach polsko - niem ieck ich  

zaszed ł zw ręt dość zasadn iczy .

P rzypom nij  m y sob ie okoliczności, w śród  

których to się odbyło .

N a kilka dni przed 26 styczfiia prasa ogło ­

siła kró tką w iadom ość, że przedstaw icie l nasz  

dyplom atyczny w B erlin ie, d?iś am basador a  

w tedy jeszcze poseł L ipsk i, zosta ł przy jęty w  

B elw ederze przez M arszałka P iłsudsk iego . —  

Z lakon icznej tej w zm iank i niew ielu chyba w  

P olsce m ogło się dom yślać , że przygo tow uje się  

decyzja o olbrzym iej doniosłości...

N adszed ł ? dzień 26-go styczn ia . U w aga  

opin ji publicznej skup iona była na plenam em  

posiedzen iu S ejm u, na porządku obrad którego  

znajdow ał się pro jek t now ej K onsty tucji, A  sze ­

rok ie m asy m ieszkańców  sto licy z niezw ykłem  

zain teresow aniem oczekiw ali w ieczoru .,. Z apo ­

w iedziany był bow iem ,., atak gazow y na W ar­

szaw ę! O czyw iście jako próba zarządzeń o- 

chronnych , zainscen izow ana przez w ładze w oj­

skow e i adm in istracy jne. G łębokie ciem ności 

zasnu ły m iasto ,,., w oddali huczały m otory sa ­

m olo tów .., ulicam i przeciągały kolum ny san itar­

ne w m askach gazow ych ... D ziesiątk i tysięcy  

m ieszkańców sto licy w słuchane były w re lacje , 

nadaw ane przez rad jo ,.,

I oto  .rad jo nadaje nieoczek iw aną zupełn ie  

w iadom ość: kanclerz H itler przy jął posła L ip ­

sk iego! „F uhrer” złoży ł w jego ręce ofertę po ­

kojow ej w spółpracy obu państw ! R ząd nie ­

m ieck i ośw iadcza gotow ość w ejścia na drogę  

porozum ien ia i rokow ań na tem at norm alizacji  

stosunków polsko-n iem ieck ich !

R ok upłynął od te j chw ili.

W  roczn icę tego dnia otrzym ujem y w „G a­

zecie P olsk iej" enuncjację z ust kanclerza T rze ­

ciej R zeszy , au tory tatyw ną zatem w ykładn ię  

poglądów na dośw iadczen ia , jak ie po roku u- 

czyniły N iem cy . H itler przyjął berlińsk iego  

koresponden ta-. „G azety P olsk iej" , a z w ynu ­

rzeń „F iih rera" trzeba w ydobyć te ustępy , któ- 

te m ają charak ter zasadn iczy i dają pozy tyw ne  

stw ierdzen ia . B rzm ią, one:

—  N ie m yślim y kontynuow ać błędów , po ­

pełn ionych w przeszłych stu leciach . Jednym  

z w yrazów te j naszej w oli jest usiłow anie no ­

w ego ukształtow ania stosunków pom iędzy na ­

rodem  niem ieck im  i polsk im .

—  N iem cy chcą żyć w spoko ju ze w szyst­

kim i sąsiadam i i są gotow e w sposób jaknaj-  

bardziej pełny zgodzić się na w szystko , co w  tej 

m ierze okaże się potrzebne.

—  P od pojęciem w spółpracy m iędzynaro ­

dow ej nie m ożem y rozum ieć przy jm ow ania na  

sieb ie nieprzejrzystych zobow iązań z tak iem i 

konsekw encjam i, że w  końcu , ze w zględu na in-  

tresy narodow e N iem iec, m ogłyby one tam nas  

zaprow adzić, dokąd m y z w łasnej w oli w cale  

iść nie chcem y, a m ianow icie do w ojny ,

—  U dało się nam  przeprow adzić w e w łaś ­

c iw ym czasie jedną z najbardziej w ażkich po ­

praw ek histo rycznych . S korygow aliśm y błędną  

opin ję , jagoby m iędzy obu narodam i sta le i na  

zaw sze istn ia ł stan w rogi, jako pew ien rodzaj 

dziedziczności. S ądzę, że jest w prost przeciw ­

nie: m im o w szelk ich trudności istn iejących  

m iędzy obu narodam i, są one w  in teresie w spól­

nego utrzym ania kultu ry europejsk iej zobow ią­

zane do  szczerej w spółpracy . U stró j narodow o- 

socjalistyczny nie zan iecha niczego , co m oże się  

przyczyn ić do rozw oju te j w spółpracy i do  

przem ien ien ia je j pow oli w  trw ałą przy jaźń .

O to syn teza tego , co kanclerz H tler w y ­

pow iedział o stosunkach polsko-n iem ieck ich po  

roku pierw szej próby ich norm alizacji.

Śmiertelne strzały w kościele

D onoszą z M eksyku , że w czasie  

nabożeństw a w in ie jscow ści C oyoa- 

can , grupa członków stow arzyszen ia  

bezbożn ików w targnęła do kościo ła , 

w znosząc an ty ręlig ijne okrzyki. S pro ­

w okow ani w  ten sposób kato licy rzu ­

cili się na bezbożn ików , którzy , bro ­

niąc się , zrob ili uży tek z bron i palnej. 

P ięciu kato lików zg inęło na m iejscu , 

zaś kilku odniosło rany .

W yparci z kościo ła bezbożn icy , 

szukając ocalen ia w ucieczce,' schro ­

nili się do gm achu m agistra tu , jeden  

z nich ato li w padł w ręce sprow oko ­

w anych , którzy dokonali na nim sa ­

m osądu przez ukam ien iow anie . N a  

w iadom ość o w Typadkach, ludność ka ­

to licka m iasta M eksyku zorgan izow a­

ła olbrzym ią m anifestację na znak  

pro testu przeciw w ystąp ien iom bez ­

bożn ików , dom agając się surow ego  

ukaran ia w inych . W ładze bezp ieczeń ­

stw a aresztow ały przeszło 50 człon ­

ków organ izacji bezbożn ików .

Nowe cudowne uzdrowienie
w Lourdes

w iec ten przyjął na pokład 37 pasażerów i 58  

członków  załog i statku ,,M ohaw k", W yłow iono  

rów nież z w ody 5 łodzi ratunkow ych z liczby  

10 , jak ie opuszczono na m orze. W dalszych  

poszuk iw aniach biorą udział dw a aerop lany , —  

P rzyczyna katastrofy dotychczas nie zosta ła  

w yjaśn iona tem bardziej, że okoliczności, w ja ­

kich nastąp iło zderzen ie w yłączały praw ie jego  

m ożliw ość. N oc była jasna a parow iec „T aliz ­

m an", rozw ija jący o w iele m niejszą szybkość, 

niż ,,M ohaw k" opuścił N ow y Jork w  godzinę po  

odpłyn ięciu statku „M ohaw k".

N O W Y  JO R K , Z załog i i podróżnych okrę ­

tu ,,M ohaw k", który zatonął w skutek zderze­

nia z parow cem  „T alism an" uratow ano 115 osób , 

3 osoby zg inęły , o 46 niem a dotąd żadnych w ia­

dom ości.

Liczba ofiar, które zginęły w kata­
strofie statku „Mohawk“ wynosi 33 

osoby. Brak jest dotąd wiadomości 
o losie 12 zaginionych.

BURZE ŚNIEŻNE W AMERYCE
N O W Y  JO R K  B urze śn ieżne szale ją w  dal-

P aryż. P anna M agdalena V in-  

ceno t, urodzona w  r. 1908 , od  dzieciń ­

stw a była w ątłej kom plekcji, choro ­

w ała w  niem ow lęciu  na zapalen ie ki­

szek . — O gólne osłab ienie i w y ­

cieńczen ie organ izm u  postępow ało  cią  

gle tak , że z czasem zm uszona była  

porzucić pracę. W  sierpniu roku  1933  

lekarz stw ierdził sucho ty  płucne, stan  

gorączkow y, oraz nie rokow ał nadziei 

na  w yzdrow ien ie. C horą  przyw ieziono  

do L ourdes. D nia  24 sierpn ia  po  przy ­

jęciu K om unji św . w grocie N ajśw . 

P anny , chora nag le poczu ła isię le ­

piej : rap tow nie ustąp iły  bóle i m dło ­

ści, gorączka  nag le  ustała , apety t w ró ­

cił. ...................................................

cjen tkę  badało około 12 lekarzy  w raz  j cudow nym .

■■HIIIHII      Illi III     ..... 'imiliMf I illil^i

szym ciągu z niesłychaną gw ałtow nością . T ak  

silnych zam ieci połączonych z niską tem pera ­

tu rą i huraganow ym w iatrem nie notow ano w  

S tanach Z jednoczonych od la t 50 , W  S tanach  

połudn iow ych ludność jest opanow ana przez  

pan ikę. W ylew M issisip i zaczyna przyb ierać  

katastro falne rozm iary . T ysiące m ieszkańców  
VZJLS. VLVLXWZJVI K7 I./X U. I ł ULU.X1VL V TY X «JL

sw ej pacjen tk i, dajac w yraz zdziw ię- 1 nadbrzeżnych m iejscow ości na dachach sw oich  

niu tak  nag łej przem iany W  organ iź- doraów 0C 2eku je na ra tunek S traty m ateria lne  

m ie, cierp iącym dotychczas na nie- spow odow ane przez pow ódź są olbrzym ie. -  

m oc chron iczną. K iedy panna V in-!A kc ’a ra tunkow a ’est bezm iern ie utrudn iona  

ceno t ukazała  się w  B iurze B adań w e T em Peratu ra w N ow ym Jorku obniża się nadal, 

w rześn iu 1934 r. lekarze stw ier- ;W  cią^u ostatn ich 36 godzin 12 osób zam arzło  

dzili doskonały  stan zdrow ia i uznali na sm ierc - 

iż fak t w yzdrow ien ia byłej chorej 

nie m oże być przyp isany procesow i

z lekarzem , który pielg rzym ce tow a­

rzyszy ł. W szyscy  lekarze stw ierdzili 

przem ianę w  stan ie zdrow ia dotych ­

czasow ej chorej. T a ostatn ia była  

nadal badana  po pow rocie z L ourdes  

przez leczącego ją  lekarza. S tw ierdził  

on dalszą popraw ę stanu zdrow ia

W  biurze badań lekarsk ich pa-  i natu ralnem u, czy li że byl on fak tem

Zderzenie się parowców
N O W Y  JO R K , —  P arow iec „M ohaw k", któ- jak w  chw ili katastro fy dw aj m arynarze parow - 

ry izderzy ł się z norw esk im parow cem „T aliz- ca  

m an" został już całkow icie poch łon ięty przez  

fale . O kręty , które posp ieszy ły na m iejsce w y ­

padku krążą jeszcze*w  okolicy w  nadziei w yło ­

w ien ia z m orza ofiar katastro fy , które jeszcze  

utrzym ują się na pow ierzchn i w ody. W edług  

ostatn ich danych , panu je niepew ność co do losu  

14 podróżnych i 23 członków  załog i. P arow iec  

ra tunkow y w yłow ił z m orza dw ie próżne ło ­

dzie ra tunkow e. Jeden z uratow anych w idział,

W Y L E W  M IS S IS IP I

N ow y  Jork . W skutek nag łego  

ociep len ia się rzeka M issisip i bardzo  

rozla ła . W edfug dotychczasow ych o- 

bliczeń , szkody , w yrządzone przez  

w ylew rzek i sięgają 5 m il  jonów  do ­

larów . L iczba osób pozbaw ionych  

dachu  nad  głow ą  przekracza  25 .000 . —  

Jeden z w yższych urzędn ików pań-  

।  stw ow ych , który  specjaln ie w yjechał,M ohaw k" zosta li zm iażdżen i podczas zde ­

rzen ia , —  D o portu now ojorsk iego przyby ł pa- na teren  pow odzi stw ierdza, że liczba  

row iec „C ham plain", w iozący na pokładzie 21 ■ ofiar jest tak  w ielka, że nigdy nie bę- 

członków załog i oraz jednego Pasażera parów - ; ózie  dokładn ie znana. P o  w odzian ie  bia  
ca „M ohaw k", 7 

nała m niej lub w ięcej pow ażnych obrażeń cie­

lesnych lub znajdu je się w  stan ie tak w ielk ie­

go w yczerpan ia że trzeba było odw ieźć ich do  

szp itali.

Z parow ca „A lgonquin" donoszą, że paro-

Z naczna część uratow anych doz- lj i czarn i błagają o dostarczenie itm

żyw ności i odzieży . T ysiące sztuk  

bydła utonęło . W ładze san itarne  

pracu ją dzień i noc, by ulżyć niesz ­

częśliw ym i zapob iec w ybuchom e- 

pidem ji.

Jak do tego doniosłego zagadn ien ia odnosi 

s ię P olska?

R ów nocześn ie z enuncjacją H itlera w „G ar 

zecie P olsk iej" ukazał się w głów nym organ ie  

narodow o - socjalistycznym „Y ólk ischer B eo- 

bach ter" w yw iad z m inistrem spraw zagran i­

cznych P olsk i, p , Józefem B eckiem , O trzym u ­

jem y w nim rów nież au to ry tatyw ną w ykładn ię  

polsk iego poglądu na w ażkie to zagadn ien ie . 

B rzm i one w  najw ażn iejszych ustępach :

— K ierow nicy obu narodów potrafili u- 

chw ycić m om ent przełom ow y, by położyć fun ­

dam enty pod now e stosunk i pom iędzy obu spo ­

łeczeństw am i, D ata 26 styczn ia 1934 r, sta ła  

się punktem zw ro tnym w dalszem kształtow a ­

niu się stosunków  sąsiedzk ich m iędzy P olską a 

R zeszą N iem iecką,

—  Jedyn ie pozy tyw ne posun ięcia , zm ie­

rzające do zw alczan ia nieufności pom iędzy po-

szczegó lnem i narodam i, um ożliw iają zm alezie- , 

nie w yjścia z im pasu , w którym obecn ie zna ­

lazł się św iat

—  P olska i N iem cy w kroczy ły na drogę, 

która przez w zajem ne w yrów nanie przeci­

w ieństw prow adzi ku utrw alen iu pokoju pow ­

szechnego , dla którego w ytw arzan ie przy jazne ­

go sąsiedztw a jest niew ątp liw ie najisto tn ie j­

szym  fundam entem .

*

S tosunk i zatem z N iem cam i — stosunk i, 

nikom u przecież nie szkodzące i przeciw  niko ­

m u na św iecie nie zw rócone —  układają się tak , 

jak przysto i m iędzy sąsiadam i, I nie przesz ­

kodzą tem u chyba an i pozbaw ione sensu i praw ­

dy plo tk i pew nych odłam ów prasy zagran icz ­

nej, an i grubem i nićm i szy te podejrzen ia w ar­

cho łów pokoju św iatow ego ,

C zas okazać m oże, czy przy dobrej w oli —  

którą obie strony od roku w ykazu ją —  będzie  

m ożna stosunek P olsk i do N iem iec i N iem iec  

do P olsk i uw ażać za ustab ilizow any w  tej fo r­

m ie na daleką m etę.

T aki dw ustronny stosunek okazu je się w  

prak tyce życia o w iele lepszym i sku teczn iej­

szym instrum entem polityk i m iędzynarodw ej,  

niż w szelkie pak ty i gw arancje ogólne i bardzo  

m gław icow ego nastaw ien ia .

A to przecież leży w żyw otnym in teresie  

zarów no N iem iec jak i P olsk i, N ie m ogą bo ­

w iem sw obodnie rozw ijać się dw a w ielk ie są ­

siedzk ie państw a, m iędzy którem i —  jak było  

przed tem  —  w isi w  pow ietrzu w idm o groźnych  

konflik tów .

T ę praw dę należy sob ie pow iedzieć w tę  

roczn icę . M .
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Co ‘ilijchać ?

V\ KRAJl.

4- Z Kalisza do Palestyny zamierzał 
u \ jeuliać kupiec Berek Brt'sler. W dniu 
wxjazdit zjawili się v mieszkaniu urzędni­
cy skarbowi, przeprowadzili rewizję osobi­
sta i zabrali niedoszłemu emigrantowi 
IOO.OOO zl w gotówce a ponadto większą 
ilość czeków za zalegle podatki.

5- Katolicka prasa niemiecka donosi, że 
Polska ma otrzymać trzeciego kardynała.

6- W Warszawie zmarła \larja Daszyń­
ska, żona Ignacego Daszyńskiego, b. mar­
szałka Sejmu.

-f- Leg'jon .Młodych we Włocławku zo- 
»tal rozwiązań}.

4- .\a terenit* stoczni ..Schichau" w 
Gdańsku, wybuchł pożar, który zniszczył 
wi(‘lkie magazyn) i szereg maszyn.

5- Min. Spraw zagranicznych p. Józef 
pBeck w\powie swe ekspase na posiedzeniu 
, sejmowej komisji spraw zagranicznych w 

-w dniu 1 lutego.
cl ■ 4* Obiegają pogłoski, że cena poma­

rańcz ma być n.ieznacznie podwyższona.
6- Zgłoszono oficjalny udział Francji w 

'dziale lotniczym fargów Poznańskich.
4-, Na polskich linjaeh lotniczych wpro­

wadzono dw a w ielkie samolot) tuner) kań­
skiej konstrukcji ..Douglas”, które mogą 
rozwinąć szybkość 500 kim. na godzinę.

Wyrok w łódzkim procesie
członków Stronnictwa Narodowego

Dnia 25 stycznia o go- ski — na jeden rok więzienia i 
j po południu nastąpiło o-Jkarżony Franciszek Laskowski
wyroku w sprawie karnej na 10 miesięcy więzienia. W stosun- 
oddziału Stronnictwa Na-|ku do oskarżonych Szczęsnego. Ha- 
w Łodzi. Wyrok odczy tał

X. p olitijki

os-

głoszenie 
członków 
rodowego ______ __ ___ _____ ___
sędzia lllinicz — przewodniczący są­
du. — Sąd uznał na podstawie posia­
danych materjałów, że działalność 
Stronnictwa Narodowego w Łodzi nie 
posiadała charakteru konspiracyjne-J 
go. Pozatem sąd dal wiarę zeznaniom

1 świadków Zaborowskiego i Krzymu- 
skiego o tyle, 
dały potwierdzenie .. _______—
nych sądowi <

Wyrokiem sądowym skazani zo- 
istali: oskarżony Ryszard Szczęsna 
— na dwa lata więzienia z par. 154 

; p. 2 na podstawie zeznań Zaborow- 
i skiego i Krzymuskiego, potwierdza-■ 
j nych dowodami rzeczowemi; oskar-; 
|żony Zygmunt Hałaj — na 1 rok' 

i 10 miesięcy więzienia z par. 154 
i p. 2: oskarżony Henryk Konarzew -! 

I ski na 2 i pół lat w ięzienia za kolpor- ; 
iłowanie ulotek o charakterze wy-1 
wrotowym i za przemówienia anty-, 
państwowe: oskarżony Feliks Skier-1

łaja i Laskowskiego wymierzono ka­
rę n<i podstawę 
dostarczonych

zeznań świadków i 
dowodów rzeczo-

zostaii: Stefan Ro-Dalej skazani 
Rakowski — na 
Helena Kożuchowska na jeden rok 

. o ile te zeznania posia-’ aresztu — oboje za awantury w ka- 
erdzenie w dostarcz o-1 tedrze łódzkiej podczas nabozen- 
i dowodach rzeczowych.’. st*a w dniu 3-go maja 194 n na 

podstawie zeznań świadków, którzy 
byli w czasie nabożeństwa w kate­
drze, jak gen. Olszyna-Wilczyński i 
ks. Nowiński.

Uniewinnieni zostali: ad w. Ko­
walski — prezes oddziału Stronnic­
twa Narodowego w Łodzi, Grzego- 
tzak. Stolarek. Podgórski, Chojnac­
ki, Czernik. Paw łowski, Patera, Ko- i JIHGFEDCBAlokarne-. 
żuchowski. Meller, Warchoł i Kra- będzie

OO°

konferencją 

uj  Londynie
Kivestje bezpieczeństwa stanowić będq je­

den z głównych tematów bliskiej konferencji 
ministra Lavala i premjera Flandina w Londy­

nie. Przygotowania do tych rozmów są w peł­

nym toku. Na konferencji londyńskiej poru­

szone będą między innemi następujące kwestje: 
1) czy Francja jest gotowa na wyrażenie zgo­

dy na dozbrojenie Niemiec, legalizację ich 
zbrojeń i zastąpienie klauzul wojskowych trak­

tatu wersalskiego nową konwencja pod warun­

kiem, że Niemcy powrócą do Genewy; 2) po- 
zatem poruszona będzie również kwestja gwa- 
rancyj, jakich domagać się będzie Francja na 
wypadek wyrażenia swej zgody na legalizację 
zbrojeń niemieckich i zmianę klauzul wojsko­

wych traktatu wersalskiego.
Jak wiadomo, rząd francuski gotów byłby 

w zasadzie zgodzić się na powyższe warunki 
wysuwane przez dyplomację angielską, pod 
warunkiem jednak przyjęcia przez Anglję w 
jakiejkolwiek formie, wyraźnych zobowiązali 
w sprawie paktu wschodniego, paktu środko- 
wo-europejskiego, oraz uzupełnienia układów

•ńskich. W kwesji zbrojeń Francja żądać 
ustalenia wyraźnego stosunku zbrojeń 

niemieckich do sił zbrojnych Francji i Anglji 
z wyraźnem uwzględnieniem potencjału wo­

jennego Niemiec.

ZAGRANICĄ.

lf ' 4- We Włoszech nastąpiła zmiana ga­
binetu.

j 4- Na skutek interwencji litewskiego 
ministra spraw wewnętrznych nie pozwolo- 

{ m> Ićwie Bandrowskiej - Torskiej na wystę­
py w Kownie.

4- W Kownie osadzono w więzieniu na 
"‘T’ dni redaktora „Dnia Kowieńskiego” Jó- 

eefa Majewskiego.

-r Policja wiedeńska aresztowała 5 
’\.l' uhrerów” narodowo - socjalistycznych. 

■ h • .

każdy dowodził 200 ludźmi.W ■ • ■ ,*v
ih... 4- W Lero (Włochy) podczas lotu ćwi-
♦ ’Wxebnego spadł hydroplan na ziemię i ro.z- 

wtrzaskal się. Pilot ciężko ranny — obser- 
w\vator zabity.

4- Stosunki niemiecko - litewskie w 
•btatnim czasie uległy dalszemu zaostrzeniu.

5- Angielski stack rybacki „Jeria" zato­
nął w czasie burzy u wybrzeży zachodniej 
Islandji. Załoga (14 osób) zatonęła.

4- . Sto dzieci umiera dziennie wskutek 
epidemji malarji. jaka wybuchła na Cej­
lonie

7- W mieście Tora (zachodnia Syberja) 
aresztowano szajkę złożoną z 60 osób za 
kradzież 20.000 pudów zboża skarbowego.

+ . W Marjampolu spłonęła w sobotę 
jedyna cukrownia na Litwie. Szkody wyno­
szą 4 miljony litów.

8- W Par) żu sprzedano u a licytacji 
sztandar pułku gwardji przybocznej króla 
Westfalji — kisęcia .Monaco za 20.000 fran­
ków. ■

9- W Nantes spuszczono nowy francuski 
okręt wojenny ,,La Pomone1..

4- W Moskwie zmarl jeden z najstarszych 
członków partji — wiceprezes rady komi­
sarzy ludowych i członek politbiura — Wa-
lerjan Kujbyszew.

ZEZNANIE HAUPTMANA

N o w y Jor k. W procesie przed 
sądem we Flemington zeznawał o- 
skarżony Hauptman, który opowia­
dał, w jaki sposób doszedł do pienię­
dzy, złożonych w okupie za dziecko 
Lindbergha. Hauptman zeznaje, że 
jego przyjaciel Izydor Fish, wyjeż­
dżając ze Stanów Źjedn. do Niemiec, 
gdzie później umarł, zostawił mu ma­
łą skrzynkę. Hauptman trzymał tę 
skrzynkę w szałie i któregoś dnia 
nieumyślnie skrzy nkę uszkodził i o- 
tworzyl ją. Zauważył wtedy, że w 
skrzynce znajdują się pieniądze.
I lairptman uży ł ich poraź pierwszy 
po śmierci Pisha. Hauptman oświad­
cza stanowczo, że nigdy nie był w 
I loppewelł, nigdy nie był w willi 
l.indberghów celem uprowadzenia 
dziecka a także nie porywał dzieci i 
nie pisał listów z żądaniem okupu. 
Na zapytanie swojego obrońcy Haupt 
man dodaje jeszcze, że nigdy nie 
w idzial dziecka Lindbergha ani ży­
wego, ani zmarłego, że nie zna dr. 
( ondona i nigdy nie był na cmenta­
rzu w Bronx.

PRZYMUS PROWADZENIA KSIĄG 
HANDLOWYCH DLA WSZYSTKICH

Sprawa art. 54 jest w dalszym ciągu przed­
miotem największego zainteresowania sfer go­
spodarczych w Łodzi, Jak się jednak okazuje 
pierwotne stanowisko czynników miarodajnych 
ulegto zmianie i zdecydowane są one artykułu 
tego nie uchylać, stosując nadal przepisy o u- 
jawnieniu odbiorców. W związku z tern nie 
należy oczekiwać w najbliższych dniach żad­
nych decyzyj ani żadnych konferencyj z przed­
stawicielami sfer gospodarczych, jak to począt­
kowo projektowano. Rozważana jest natonuast 
w kołach rządowych sprawa rozszerzenia przy­
musu prowadzenia ksiąg handlowych dla wszy­
stkich przedsiębiorstw, odsprzedających towary 
przemysłowcom i kupcom bez względu na wy­
sokość rocznych obrotów. Rozporządzenie ta­
kie musi być jednak uzgodnione przez kilka 
zainteresowanych ministerstw i dlatego też naj­
bliższe dni nie przyniosą jeszcze żadnych de­
cyzyj. Wobec projektowanego rozszerzenia 
przymusu książkowego Izba Przemysłowo-Han­
dlowa w Łodzi zwoła w najbliższym czasie kon­
ferencję, celem ustalenia poglądów sfer gospo­
darczych na sprawę ksiąg.

NOWY K OM EN DANI 
GŁÓWNY P. P.

Dotychczasowy komendant głów­
ny Policji Państwowej pik. Janusz 
Jagrym-Maleszewski opuści! z dniem 
25 bin. swe stanowisko. Z dniem 26 
!>m. obejmuje urzędowanie na stano­
wisku komendanta głównego P. P. 
gen. bryg. Kord jan Zamorski dotych­
czasowy zastępca szefa Sztabu Głów­
nego. . Jt .

GOERING W POLSCE

W a r s z a w a. W niedzielę rano 
przybył do Warszawy premjer pru­
ski Herman Goering w towarzystwie 
szefa leśnictwa państwowego von 
Kandella, szefa łowiectwa Hausen- 
dorffa oraz adjutantów- ppulk. Bo- 
denscliatza i kpt. Mandtta. Na dwor­
cu powitali premjera Goering wice­
prezes związku łowieckiego generał 
Fabrycy, dyrektor gabinetu ministra 
spraw zagr. Dębicki oraz radca Alek­
sander Łnbieński z protokółu dy plom. 
Po zwiedzeniu miasta premjer («oe- 
ring podejmow any by i przez p. mi­
nistra spraw zagr. i jego małżonkę 
śniadaniem, w którem wzięły udział 
osoby, tow arzy szące premjerow i pru­
skiemu oraz podsekretarz stanu — 
Szembek z małżonką, ambasador Lip­
ski, ambasador von Moltke z małżon­
ką. generałowie Fabrycy i Rayski, 
attache wojskowy generał von Schin­
dler z małżonką, wojewoda Jarosze­
wicz, wicedyrektor Potocki, radca 
Aleksander Lubieński z małżonką 
oraz sekretarz osobisty ministra 
spraw zagr. p. Friedrich.

Po śniadaniu premjer Goering z 
towarzyszącemu mu osobami od jechał 
do Białow ieży, gdzie weźmie udział 
w polowaniu, urządzonem przez P. 
Prezydenta Rzplitej.

POGRZEB KUJBYSZEWA.

M os k w a. W niedzielę odbył się 
tu uroczysty pogrzeb W alerjana Kuj­
byszew a. Urnę z prochami złożono 
w murze Kremla. Podczas żałobne­
go zebrań iii przemaw iali premjer 
Alolotow oraz przedstawiciele wszy­
stkich republik związkow ych. Oprócz 
w ielotysięczny cli tłumów w pogrze­
bie wzięli udział najwyżsi dygnitarze 
ze Stalinem na czele oraz korpus dy­
plomatyczny z wyjątkiem delegatów 
ambasady japońskiej i niemieckiej. — 
Dekretem centralnego komitetu wy- 
konaw czgo ZSRR. przemianowano 
nazwę miasta Samary na Kujbyszew, 
zaś okręg środkowej Wołgi na Kraj 
Ku j byszewski.

GŁOS FRANCUZA W SPRAWIE 
POLSKICH ROBOTNIKÓW 

WE FRANCJI.
W dzienniku ,.Ere Nouuelle" ukazał się 

artykuł członka parlamentu francuskiego, depu­
towanego Gratien, który w gorących słowach 
przypomina swemu narodowi zasługi robotni­
ków polskich, położone dla Francji. Polacy 
przybyli tu wtedy, gdy po wojnie kopalnie 
francuskie stały nieczynne spowodu braku ro­
botników. Wciągu jedenastu lat przeszło dwie­
ście tysięcy Polaków kopało węgiel.

O OBNIŻENIE OPŁAT ZA UPOM­
NIENIE W POSTĘPOWANIU EGZE- 

KUCYJNEM
W łonie samorządu gospodarczego rozwa­

żana jest myśl wystąpienia do ministerstwa 
skarbu o zrewidowanie dotychczasowych opłat 
za upomnienia w postępowaniu egzekucyjnem 
w takim kierunku, by posiadały one charakter 
opłaty, pozostającej w stosunku właściwej 
Iwspółmierności do przypuszczalnego poziomu 
faktycznych kosztów sporządzenia i wysłania u- 
pomnienia. Ponieważ rozporządzenie rady mi­
nistrów z dnia 2, 1. 1933 r. obniżyło poprzednie 
opłaty za upomnienia tylko pod kątem nieob- 
ciążania wysokiemi kosztami w postępowaniu 
egzekucyjnem drobnych należności, samorząd 
gospodarczy zamierza zaproponować bardziej 

zróżniczkowaną skalę opłat, przewidującą wy­
datniejsze ustępstwo w stosunku do drobnych 
należności przy równoczesnem podwyższeniu 

opłat, przy większych kwotach zaległości, z tern 
jednak, iż jak dotychczas opłata za upomnienia 
bez względu na sumę nie powinna przekroczyć 
zł 10.— W ten sposób — o ile dotychczas opłatę 
w kwocie gr. 50 pobiera się jedynie przy ścią­
ganiu należności nieprzekraczających zł. I,o0, 
w myśl propozycji samorządu gospodarczego 
opłata ta byłaby stosowana przy należnościach 

sięgających zł 100,— włącznie.

W WALCE O SZKOŁĘ POLSKĄ ZA­
GRANICĄ WEŻMY CZYNNY 
UDZIAŁ, POPIERAJĄC FUN­
DUSZ SZKOLNICTWA POLSKIE­
GO ZAGRANICĄ.
Konto czekowe P. K. O. N„ 21.895.

——* jetixexe tiic odnowił 
____ przedpłaty tta miesiąc

■-= hity niech to nały c h- 
miast uczyni!

URZĘDY POCZTOWE przyj- 
mu ją zamówienia do 31 sty- 
cznia włącznie.

Kalendarz POMORZANIN 
otrzymają w miesiącu lutym ■ 
wszyscy abonenci »G Ł O SU -■■"n
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Św- katolic- Slottce

wschód zachód

28 Styczeń P. Walerego 7,25 4,14
•29 11 W Franciszka 7,23 4,16
30 w ś- Martyny 7,21 4,18

NA BIEDNYCH
PODZII•■KOWANIE. Zamiast wieńca na 

trumnę śp. ks. prób. Zakrysia ofiarowali pp. 
Dr Piotrowscy 10 zl, Cech stolarski 5 zl 
na cele Stow. Pań .Miłosierdzia św. Wincen­
tego a Paulo, za co składam serdeczne. 
„Bóg zapiać"!
ZA ZARZĄD: Helena Signrska. skarbniczka.

po d z ię k o w a n ie :
Nawiązując do słów podzięki ks. prób. 

Piotra Zaksysia wypowiedzianych nad trumną 
śp, ks. prób, Jana Zakrysia naszego żarliwego 
duszpasterza, poczuwamy się do miłego obo- 
wdązku serdecznego podziękowania wszystkim, 
którzy jakimkolwiek sposobem przyczynili się 
do oddania ostatniej posługi naszemu nieodża­
łowanemu śp ks. Proboszczowi.

Dziękujemy Najprzew, Księżom Prałatom, 
Kanonikom i ks. senatorowi Boltowi, Przewie!. 
Księżom Radcom, Dziekanom i Proboszczom, 
Wielebnym Księżom Prefektom, Wikarym i Kle­
rykom za nader liczny udział w eksportacji 
i pogrzebie. Tak liczny udział świadczył, że śp, 
Ks. Prób. Jan Zakryś zażywał wśród Ducho­
wieństwa dużo poważania i miłości.

Dziękujemy wszystkim Przedstawicielom 
Władz i Urzędów z p. Starostą na czele, Sądo­

wi Grodzkiemu, Szkole Średniej i Szkołom Pow­
szechnym, których udział dowodzi, że nasz 
Nieboszczyk uznawany był za wzorowego oby­
watela, gorącego patrjotę i szczerego miłośnika 

młodzieży szkolnej.
Dziękujemy serdecznie Policji Państwowej 

z p. Komisarzem na czele za udział i skutecz­
ną pomoc w utrzymaniu porządku.

Dziękujemy wszystkim towarzystwom — 
świeckim, korporacjom i organizacjom PW, i
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W f ., które sw ym udziałem chciały zadokum en ­

tow ać, że z należytą czcią odnoszą się do sp. 

K s. Proboszcza.

D ziękujem y pp. Przedstaw icielom prasy  

m iejscowej i zam iejscow ej za udział w pogrzebie  

i um ieszczenie w spom nień pośm iertnych.

Ze szczególnem uznaniem i podzięką zw ra­

cam y się do członków Sokola, Straży Pożarnej, 

i K SM . M ęsk., którzy pod naczelną kom endą  

prezesa Sokoła, p. kapitana C zarnoty-B ojar- 

skiego z w ielkiem pośw ięceniem się przygoto ­

w ali w szystko dla utrzym ania porządku w ko ­

ściele, na eksportacjach i cm entarzu.

D ziękujem y W ielebnym Siostrom za pom oc  

udzieloną śip. K s. Proboszczow i i prace przy ­

gotow aw cze do pogrzebu, a chórom św . G rze­

gorza i św . C ecylji i ich dyrygentow i za bardzo  

dobre w ykonanie pieśni żałobnych.

D ziękujem y za liczny udział w szystkim  

B ractw om i Stow arzyszeniom K atolickim , któ ­

re tym sposobem w yraziły w dzięczność za sta­

ranną opiekę śp. K s, Proboszcza i jego gorliw ą  

pracę nad ich rozw ojem .

D ziękujem y w szystkim Parafjanom za do ­

w ody szczerej w dzięczności i żalu z pow odu  

bolesnej dla nas straty tak żarliw ego Pasterza.

Ze szczególną w dzięcznością w yrażam y  

dzięki Zarządow i M iasta z p. B urm istrzem na  

czele za liczne dow 'ody troskliw ości i staran ­

ności, aby uczcić naszego N ieboszczyka i oddać  

m u ostatnią przysługę.

W reszcie nie m ożem y pom inąć pięknego  

gestu w spółczucia dla naszej osieroconej parafji 

i hołdu dla naszego N ieboszczyka, które okazali 

Panow ie Pastorow ie w ąbrzeskiej i okolicznych  

parafyj ew angelickich z Panem  Pastorem  W eiri- 

chem na czele przez sw ój udział w pogrzebie  

i dzw onienie w kościołach, za co w yrażam y im , 

szczere podziękow anie.

Bog zapłać —  W szystkim !

Polecam y duszę śp. K s, Proboszcza Zakrysia  

pobożnym m odłom w szystkich paraf  jam , i pro ­

sim y G o zachow ać w w dzięcznej pam ięci,

Śm iem y w yrazić gorącą prośbę, aby także  

w szyscy ci, którzy żyw ili m oże jakąś urazę do  

naszego śp. K s. Proboszcza, raczyli przebaczyć  

i w yrzucić z serca w szelką niechęć, a łączyć się  

z nam i w gorących m odłach:

Sp. K s. Proboszczow i Zakrysiow i 

W ieczny odpoczynek racz dać Panie, 

a św iatłość w iekuista niech M u św ieci na  

w ieki!.. .

Zarząd Parałjaln. Akcji Katolickiej 

w Wąbrzeźnie

U W AG A !
O lcinek „Z pielgrzym ką do Ziem i św .“ 

nie ukazał się w ostatnim num erze na so­
botę, poniew aż w zeszłym tygodniu zacho­
row ał na g'tyipę nasz w spółpracownik ks. D r. 
Łęgaw ski. O becnie chory w rócił do zdro­
w ia, dlatego w bieżącym  tygodniu u  każę się 
ciąg dalszy. C zytelnikom , którzy interesują 
się w spom nieniam i naszego podróżnika, do­
nosim y już dziś, że odcinek „Z pielgrzym ką 
do Ziem i św .“ ukaże się po ukończeniu jako  
książka, która będzie do nabycia w naszej 
redakcji i w księgarniach. U czym y bow iem  
nato, że w ielu czytelników będzie chcialo  
w spom nienia przeczytać raz jeszcze w jed ­
nym ciągu. K oniec nastąpi m niejw ięcej w  
lipcu rb.

ZEB R A N IE R A D Y M IEJSK IEJ
zostało zw ołane "ha środę, 30 stycznia, go ­

dzina 19-ta (7 w ieczór). Porządek obrad jest 

następujący:

1) W prow adzenie now ych radnych m . pp: 

A nastazego C andra i Stanisława Tesławskiego;

2) Spraw a prolongaty pożyczki w w ysokości 

40,000 zł. w Polskim B anku K om unalnym w  

W arszaw ie;

3) Spraw a zaciągnięcia now ej pożyczki w  

w ysokości 40.000 zł, w Polskim B anku K om u ­

nalnym ;

4) Spraw a ugody z Zw iązkiem Elektryfi­

kacyjnym  C hełm no —  Św iecie —  Toruń;

5) Spraw a ugody z Firm ą Fernstrom s;

6) Spraw a ugody z inż. Felszem  w Toruniu.

7) Spraw a targów kram nych w W ąbrzeźnie.

8) O dczytanie okólnika p. W ojew ody Po ­

m orskiego w spraw ie zasp śnieżnych;

9) W ybór członka K om isji Finansow o-G o ­

spodarczej w m iejsce p. Stanisława N ow aka.

N A JLEPIEJ I N A JW ESELEJ -  
będzie m ożna zabaw ić się w sobotę na za­
baw ie urządzanej przez K olo Przyjaciół 
H arcerzy. Prace przygotow aw cze są już w  
/jetnym toku. B liższem i szczegółam i podzie­
lim y się w num erze środow ym .

W IELK A  ZA B AW A  SO K O ŁA  
odbędzie się w niedzielę, dnia 5 lutego br. 
o godz. 20dej na sali drh. Stefana K lim ka.

K to w esoło ubaw ić się chce jak zw ykle  
na zabaw ach Sokola niech rezerw uje sw e 
siły na 5 lutego.

Zaproszenia, o ile by kogo pom inięto, do  
nabycia u prezesa — R ynek 2.

K O M ISJA D LA R EJESTR A C JI 
PO JA ZDO M M EC  H .a N K  ZN  k t 11 

będzie urzędow ała w Toruniu w dniach 1 lutego  

i 16 m arca 1935 roku.

U W A G A  PR ZED  O SZUSTA M I!
W ostatnim czasie na terenie w ojew ództw a 

pom orskiego pojaw iło się kilkunastu oszustów  

różnego rodzaju, którzy w różny sposób w yłu ­

dzają od łatw ow iernych ciężko zapracow any  

grosz. N iedalej jak przed kilku dniam i w yda­

rzyły się dw a w ypadki oszustw na terenie po ­

w iatów starogardzkiego i św ieckiego, gdzie do ­

tychczas niew ykryci spraw cy w ystąpili w cha­

rakterze agentów  K rakow skiej K redytow ej i D y ­

skontow ej Spółdzielni i oznajm ili posiadaczom  

obligacji pożyczki budow lanej, że na obligacje  

te padły w iększe w ygrane, nam awiając ich jed ­

nocześnie do w płacenia na ich ręce pozostałych  

do płacenia rat, gdyż w przeciw nym razie w y ­

grane ich przepadną. N a skutek nalegań i prze­

konyw ującej w ym ow y rzekom ych agentów ' nie­

którzy posiadacze tych obligacyj skłonieni per­

spektyw ą otrzym ania w iększej w ygranej bez na­

m ysłu w płacili poz.ostałe raty w całości w kw o ­

tach od 30 — 50 zł., agentom , którzy okazali 

się później pospolitem i oszustam i i naciąga­

czam i. D la utw ierdzenia poszkodowanych w  

przekonaniu, iż w ystępują jako praw dziw i de­

legaci insfytucyj kredytow ych niektórzy oszuści 

przyjeżdżali do poszkodow anych w ynajętym  sa- 

piochodem Poniew aż tego rodzaju oszustów  

grasuje coraz w ięcej na terenie w ojew ództw a  

pom orskiego, Policja ostrzega przed nim i m iej­

scow ą ludność, w zywając ją jednocześnie do  

w spółdziałania i zaw iadom ienia o ich poja­

w ieniu. —

U W A G A B Y LI PO W STAŃ C Y  
PO M O RSC Y !

C elem zorganizow ania Zw iązku W eteranów  

Pow stań N arodow ych R . P. z roku 1914 —  19 —  

zw ołuje się zebranie inform acyjne w szystkich  

ochotników którzy przeszli linję dem arkacyjną  

oraz osób które przyczyniły się do przyłącze­

nia Pom orza do M acierzy.

Zebranie odbędzie się w czwartek 31 sty ­

cznia br. o godzinie 19,30 w salce H otelu pod  

B iałym O rłem .

Szczegółow ych inform acyj udziela p, R oz­

w adow ski Jan, Poniatow skiego N r. 5.

Komitet organizacyjny

6 M IESIĘC Y ZA PO STRZELEN IE
D nia 25 bm . przed Sądem O kręgow ym roz­

patryw ana była spraw a W ojciecha D udziaka, 

leśniczego lasów w W ałyczu, oskarżonego o to , 

że przez postrzelenie Jana R om ockiego spow o ­

dow ał trw ałe jego kalectw o, poniew aż po  

przew lekłem leczeniu, trw ającem 9 m iesięcy  

noga R om ockiego uległa zesztyw nieniu. O skar­

żony jakkolw iek .przyznaje się do strzału, który  

oddał na postrach, słysząc w lesie w nocy ja­

kieś hałasy i przypuszczając, że kradną drze­

w o, to jednak fuzję skierow ał w ziem ię i nie  

m ógł nikogo ranić. Z drugiej strony kula, która  

została w yjęta z rany R om ockiego podczas o- 

peracji, przeprow adzonej w Toruniu była ka ­

w ałkiem ołow iu t. zw , siekańcem , używ anym  

zwykle przez kłusow ników a takiego naboju  

oskarżony nigdy nie używ ał. Ekspertyza rusz- 

nikarska nie zdołała ustalić, czy kula ta zosta ­

ła w ystrzelona z fuzji czy też z rew olw eru. —  

Tow arzysze R om ockiego, z którym i w racał on  

w nocy z zabaw y w idzieli w praw dzie błysk  

strzału od strony leśniczów ki, ale kto strzelał 

nie w idzieli. O brońca w ykorzystuje dla obrony  

sw ojego klijenta te niejasności spraw y, w ska­

zując, że w ina nie została oskarżonem u dow ie ­

dziona. Sąd natom iast czyn zarzucany D u ­

dziakow i aktem  oskarżenia uznał za dow iedzio­

ny i skazał go z art. 235 paragr. 2 K K , na 6  

m iesięcy w ięzienia, biorąc jednak pod uw agę  

jego dotychczasow ą niekaralność zaw iesił m u  

karę na 2 lata.

„PIEŚŃ K O ZA KA "
N ajpiękniejsze rosyjskie pieśni i rom an ­

se w m istrzorw skiem w ykonaniu Jose M oji­

ca, który w ystępuje w roli kapitana koza­

ków usłyszeć będą m ogli ci w szyscy, którzy  

pospieszą do kina ,.Slońce“ na film „Pieśń  
kozaków ". Jest to jedyny w sw oim rodzaj u 

film ; kapitalne połączenie operetki z em o ­

cjonującym . dram atem .

O PŁA TEK O C HO TN IC ZEJ STR A ŻY  
PO ŻAR N EJ.

K SIĄ ŻK I, W dniu 29 grudnia 1934 r. tu ­

tejsza O chotnicza Straż Pożarna za staraniem  

sw ego ruchliw ego zarządu z prezesem p, W a­

lentym Sikorą oraz naczelnikiem p. M ichałem  

Sobczykiem  na czele urządziła dla sw ych człon ­

ków  tradycyjny opłatek na sali p. D eutschm anna,

O płatek zgrom adził liczne grono członków

czynnych oraz członków w spierających. Z za­

proszonych gości pp. w ójt. Leśniakow ie, K asy- 

now iu, Szragowie i Palem basow ie oraz prezesa  

Powst. i W oj. p. B aczew skiego z m ałżonką i ko ­

m endanta p. Pyszczyńskiego.

U roczystość otw orzył o godzinie 20-tej 

pozdrow ieniem strażackiem oraz w zniosłem  

przem ów ieniem prezes p. W alenty Sikora, w i­

tając druhów i gości. Poczem odbyło się ła­

m anie opłatkiem oraz skrom na w ieczerza, —  

Podczas w ieczerzy przem ów ił do zebranych  

w ójt p, Leśniak, który w sw em przem ów ieniu  

podkreślił zasługi O chotniczej Straży Pożarnej 

w życiu społecznem i życzył jaknajpom yślniej­

szego rozw oju w przyszłym roku. N astępnie  

przem ów ił prezes Pow st. i W oj. p. B aczew rski 

który jako były prezes Straży w skazał na ko ­

nieczność w spółpracy Straży z organizacjam i 

PW . K ończąc sw e przem ów ienie w zniósł okrzyk  

na cześć N ajjaśniejszej R zeczypospolitej Pol­

skiej i jej w odza M arsz. Piłsudskiego, N astępnie  

przem Ó A vił kom endant Pow st. i W oj. p. Pysz- 

czyński który w yjaśnił cele i zadanie O chotni­

czej Straży Pożarnej. Po odśpiew aniu kilku  

kolend zabrał głos p. K asyna który w krótkich  

słow ach dziękow ał strażakom za całoroczną  

ow ocną pracę na polu pożarnictw a oraz nawo ­

ływ ał do w ytrw ania nadal na tym posterunku  

W dalszym ciągu uroczystości okolicznościow y  

w dersz w ygłosił naczelnik p. Sobczyk oraz p. 

B aczew 'ski zabawiał gości w esołem i pow iastka­

m i. N astępnie orkiestra zagrała do tańca i go ­

ście baw ili się ochoczo do godziny 24-tej. —  

Poczem zadow oleni rozeszli się do dom ów .

Jak w idzim y tutejsza O chotnicza Straż Po ­

żarna budzi się do życia z chw ilow ego letargu  

i spodziew am y się że znów jak daw niej stanie  

na czele tut. organizacji. A w ięc „Szczęść  

B oże“ w dalszych jej poczynaniach,

W A LN E ZEB R A NIE K . S. M .
W IELK IE R A DO W ISK A . W alne ze­

branie K at. Stow arzyszenia M łodzieży żeń ­

skiej odbyło się w połow ie styezm ia. Z spra­

w ozdania zarządu w ynika, /o w ubiegłym  

roku odbyw ały się regularnie zebrania za­

rządu i zebrania ogólne'. D w iie druchny w y ­

jechały jako delegatki na zjazd do G dyni.

U stępujące druchny w \ brano ponownie  

do zarządu, który m a następujący skład: 

prezeska — Leokadja C hachow ska: sekre­

tarka — I erosa K rólikow  ska; druga sekre­

tarka Pelagja C elm erów na; skarbniczka  

Irena K ow alska i gospodyni W łady ­

sław a K alinowska.

W bieżącym roku m ija 20 lat. jak Sto ­

w arzyszenie zostało założone jako pierw sze  

tego rodzaju na Pom orzu, dlatego zarząd  

bezw ątpienia przygotuje godny obchód tak  

w ażnej rocznicy.

W przyszłą sobotę, dnia 2 lutego urzą­

dza Stow arzyszenie o ~ godzinie w ieczorni­

cę karnaw ałow ą na sali p. N eum ana. N a  

w stępie w rystaw i ■w esołą kom edyjkę i>od ty ­

tułem : ..Z łote pantofelki” . D o tańca przy ­

gryw ać będzie dobra orkiestra. A iecz.orn.ice  

druchen cieszą się uznaniem ogólnem . to  
też. w przyszłą sobotę trzeba się spodziew ać i 

napływ u licznych gości z R adow isk i oko ­

licy.

obrad oraz proponując na przew odniczącego ze­

brania K s. D r. Łęgow skiego, który obejm ując  

przewodnictw o pow itał członków zebrania w d ­

rażając sw oje zadow olenie, że m oże uczestni­

czyć na zebraniu K oła w K urkocinie, W prze­

m ow ie sw ej podał przebieg rozw oju stosunków  

u nas w Polsce od czasu w kroczenia w ojsk pol- 

।  skich na Pom orze, którego 15-letnią rocznicę 

w łaśnie obchodzim y, aż do chw ili obecnej, oraz  

zw iązana z tym działalność B B M ĆR . dla dobra  

państw a Polskiego i społeczeństw a.

N astępnie sekretarz K oła -p. M akow ski Sta­

nisław odczytał protokół ze zebrania organiza­

cyjnego oraz zdał sprawozdanie z działalności 

K oła za rok 1934, z którego w ynika, że: K oło  

zostało zaw iązane w dniu 15 w rześnia 1934. 

Przy zorganizow aniu liczyło 14 członków , a o- 

becnie liczy 18. Zebrań odbyło się 13, na których  

w ygłoszono następujące referaty: 1) Ideologia  

i znaczenie organizacji B B W R ; 2) W ybory do  

rad grom adzkich; 3) Sam orząd a gm ina; 4) Sol­

tys i podsołtys; 5) O św iata pozaszkolna na te ­

renie gm iny; 6) W ybory do rad gm innych. 

N astępnie zaakceptow ano dotychczasow y za­

rząd K oła na rok 1935, oraz om ów iono szereg  

w ażnych spraw jak w ysunięcie kandydatów na  

radnych gm iny z grom ady K urkocin i spraw y go- 

spodarczo-ipoli  tyczne,

N a koniec K s. D r. Łęgowski zam ykając ze­

branie pożegnał członków , życząc jak najlepsze­

go rozw oju K ołu K urkocin.

D R U T  TELEFON IC ZNY  1 JĘC ZM IEŃ

K R Ó L. N O W  A W 1EŚ. Podczas rew izji u  

W  ierm  kiego Stanisław a znalazła policja  

drut telefoniczny pochodząc) z kradzieży. 

Pozatein m W  ieruckim odkryła policja  

„w spólnika” p. R udnickiego z. G zik. Znala ­

zła bow ioni u niego jęczm ień, który skra ­

dziono p. R udnick iem u. lak drut jak i jęcz­

m ień policja zabrała zlodziejaszkow L

ŚW INIA — U LO TN IŁA SIĘ

1 l D O W  1C E. Folkm an.n B ernard stw ier­

dził pew nego pięknego ranka, że ulotniła  

m u się z. chlew a Św inia. Policja jest już na  

tropie am atora cudzej w łasności.

K R A D ZIEŻ  ZB O ŻA

O R ZEC H ÓW  K O. N a szkodę H ydzikow ej 

M arji skradziono ze spichrza zboże. Policja  

jest już na tropie złodzieja, który w niedłu ­

gim już czasie znajdzie się za kratkam i.

K R A D ZIEŻ PSZEN IC Y

G ZA Pl.E . Pew ien am ator białego chleba  

— w ybrał się do spichrza p. B uryly K azi­

m ierza. by się zaopatrz.eć w pszeniczkę. W y ­

brał się m nocy, nie m ógł w ięc dobrze w i­

dzieć. N aw orkow al w ięc pszenicę, lecz aie- 

czyszczoną i chciał w ędrow ać z nią do do ­
m u. (zujny gospodarz spłoszył jednakże  

złodzieja, który porzucił pszenicę i ratow ał 

się ucieczką.

A M ATO R ZY ŚW IŃ .

O R ŁOW O . N u szk<xłę p. ślaskiegi*  

skradzaono 5 św iń. Zaw iadom iona o kra ­

dzieży policja w Płużnicy w szczęła energicz ­

ne dochodzenia za spraw cam i kradzieży. 

1 ropiąc. śladam i doszli w y  w iadowcy  do  G ru ­

dziądza. C zęść m ięsa zdołano odebrać, a  
spraw cy kradzieży Piórkow ski W incenty, 
Piórktrw ski Feliks, Żuchow ski W incenty,. Zu- 

chow ski Stanisław , R adzim iński Franciszek.. 
Jankow ski Teodor, K alkow ski Leon, A rt- 

m ański Stanisław w szyscy z G rudziądza  

odtransportow ani zostali do w ięzienia Sądu  

G rodzkiego w G rudziądzu.

C O PO D R ĘC E W PA DN IE...
U C IAŻ. D o złodziej i o w szechstronnym  

zam iłow aniu zaliczyć należy G oszkiew ttrz.a 

B ronisław a. Skradł on drzewo z. szosy, a  

pozatem na szkodę sw ego pracodaw cy Tho ­

m a: 8 kur. drzew o szczapowe, śrut, groćh, 

2 w orki, jabłka. M iał jednakże jeszcze ape ­

tyt na 4- gęsi i nam aw ia! do tej kradzieży  

innych jeszcze pracow ników .

ZA W Ą SKA D R OG A

U C IĄŻ. Szosa Trzcianek — U ciąż jest 

dosyć szeroka. O kazała się jednakże za w «- 

ską dla G oszkiew icza Stanisław a z U ciąża, 

który dla jej poszerzenia począł w ycinać  

drzew a i slupy przydrożne. Za ten czyi*  

G oszkiew icz odpow iadać będzie przed Są­

dem .

W A LN E ZEB R A N IE B B W R.
K U R K O C IN . odbyło się w nic  Lzielę dnia 20  

stycznia o godz 5-tej po południu. N a zebranie  

przybył prezes R ady Pow iatow ej B BW R. K s. 

D r. Łęgow ski z W ielkich R adowisk. Zebranie  

zagaił zastępca prezesa p. R ozw adow ski W aleń-j 

ty w itając K s, D r. Łęgow skiego oraz w szystkich  

członków i sym patyków K oła podając porządek

N A C O  PO TR ZEB N Y IM  B Y Ł D R U T  
TELEFO NIC ZN Y.

I C IĄ Ż. W ostatnich czasach przeprowa­

dza się propagandę zakladajiia aparatów  

telefonicznych. Policja jednakże znalazła u  

W ildego Juljana 2 zw oje drutu telefoniczne­

go. z którego robił łapki na szczury i idńjat 

korki. W ilde Juljan tw ierdzi, że drut przy ­

nieśli st n jego Edw aixi i Zacharek W łady ­

sław .

MAŁŻEŃSTWO 1,OŁI.

W . R ychnow o. Staraniem Z.u . Strzeleckie ­

go i O chotniczej Straży Pożarnej w W ielkiem  

R ychnow ie, odbędzie się w dniu 2 lutego br. 

przedstawienie am atorskie pt. ..M ałżeństw u  

I.oli” i dw a skecze: pt. ..Kasa C horych” i „R a­

paport na ćw iczeniach” . Po przedstaw ieniu  

zabaw a taneczna. Początek o grul/. 17 (5 pw  

poi.} W szystkich sym patyków uprzejm ie za ­

prasza  K om itet.

ZEBRANIE KOŁA BBWR.

W ielkie R ychnow o. D nia 2b styczniu br. 
o godz. 14,30 odbyło się roczne w alne zebra­

nie pod przewodnictwem  p. Stefana Lew an ­
dow skiego. Pan M ilew ski W ładysław w ygło ­

sił referat ideologiczny B B W R. po którym  

w yw iązała się obszerna dyskusjo. Skolei do ­
konano w yboru now ego Zarządu w następu ­

jącym składzie: kierow nik K ola Zyginunt 

K rautforst, zastępca jego — W ładysław M o- 
c/ttlak. sekretarz - Paw eł K uczora, inkasent 

Franciszek W arczak. D o kom isji rewizyjnej  

w ybrano pp. Tom asza R akusia i A ntoniego  

Szałacha. K olo liczy obecnie 24 członków . 

O becni byli w szyscy członkow ie i około 54) 

sym patyków .
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P O M O R S K I E J  
„ M O R A L N O Ś Ć  P A N I  D U L S K I E J * 4

8 ) S u c h o m s k i J a n 2 f u n ty k ie łb a s y b ia ie j i c z a r n e j ,  

9 ) Ż e b ro w ic z J . 1 p a c z . ż y w ., 1 0 ) M le c z . , ,R o t r” 2 k g  

m a s łu , 1 1 ) K r a k o w s k i E u g e n ju s z p r z e w ó z 5 s k r z y ń  

k a w y z W ą b r z e ź n a .

O F I A R O W A N O  W  G O T Ó W C E :

—  w id o c z n ie z o b a w y , ż e  s p r a w a  w y jd z ie n a  

j a w  z w r ó c ił z e g a r e k p o k rz y w d z o n e m u . S ą d  

G r o d z k i w  G o lu b iu , k tó ry  t ę s p r a w ę r o z p a t ry ­

w a ł w  d n iu 1 4 w r z e ś n ia 1 9 3 4 r . , n ie u z n a ł t a ­

k ie j a d o ra c ji u lu b io n e j i z a s ą d z ił a d o r a to r a n a

Ś R O D A , d n ia " 5 0 s ty c z n ia .

6 ,4 5 A u d y c ja p o r a n n a . 1 2 ,1 0 M u z y k a p o p u la r n a .  

1 5 .0 0 D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 5 ,3 5 P r z e g lą d g ie łd o w y .  

1 5 ,4 5 F r a g m e n t t e a t r a ln y . l t> ,0 0 W ło s k ie n a s t r o je ” —  

k o n c e r t . 1 6 ,4 5 A u d y c ja d la d z ie c i s ta r s z y c h : „ C h w i l ­

k a p y ta ń ” . 1 7 ,0 0 P ie ś n i I r . S c h u b e r ta . 1 7 ,2 5 D z ie c i

z g o ś c in n y m  w y s tę p e m  W A N D \ S I E M A S Z K O -  

W E J , d a n a  b ę d z ie  p r z e z  T e a tr  Z ie m i P o m o r s k ie j  

w  G o lu b iu , d n ia  2 9  s ty c z n ia  w  s a l i D o m u  M ie j ­

s k ie g o , —

M a ło j e s t k o m e d ji w  l i t e r a tu r z e ś w ia ta ,  

k tó re b y p o s ia d a ły t a k ą s i łę k o m ic z n ą i n ie g a -  

s n ą c ą  a k tu a ln o ś ć , j a k  a r c y d z ie ło  G a b r je l i Z a p o l­

s k ie j „ M O R A L N O Ś Ć  P A N I D U L S K I E J " . U tw ó r  

t e n  z a c h o w a t a k  d łu g o  s w ą ś w ie ż o ś ć , j a k  d łu g o  

b ę d z ie  a k tu a ln y  p r o b le m  lu d z k ie j g łu p o ty . Z n a -  

k o m ite m  s tu d ju m  g łu p o ty lu d z k ie j m o ż n a n a z ­

w a ć t ę „ tr a g if a rs ę  k o ł tu ń s k ą " . A u to r k a  —  j a k  

to  p o d k r e ś la B o y - Ż e le ń s k i , n ie ty lk o  d o r ó w n a ­

ł a w  ty m  u tw o r z e  M o lje r o w i , a le  d o p e łn i ła g o  

p r z e z  s tw o rz e n ie  a r c y ty p u  k o m e d jo w e g o , —  s a ­

ty ry c z n e j p o s ta c i P a n i D u ls k ie j , P o s ta ć  t a w y ­

s z ła ju ż d a w n o  p o z a  r a m y  l i t e r a tu r y , u r o s ła  d o  

s y m b o lu  i s ta ła  s ię g o d łe m  e p o k i . „ D u ls z c z y z -  

n a " , e p o k a  P a n i D u ls k ie j , to  o to  u ta r te  t e r m in y ,  

o z n a c z a ją c e  g łu p o tę , z a c o f a n ia , m a ło s tk o w o ś ć ,  

o g ra n ic z e n ie s e r c a i u m y s łu i w re s z c ie z a k ła ­

m a n ie w e w n ę t r z n e . W a lk a z t e r n w s z y s tk ie m ,  

c o  c z y n i ż y c ie b r z y d k ie m  i s m u ln e m , c o j e s t  

p r z e s z k o d ą w  r o z w o ju  i p o s tę p ie  c z ło w ie k a , —  

w a lk a t a j e s t p ie r w s z e m  w s k a z a n ie m  m o r a ln e m  

a u to r k i . G a le r  j a  p r z e p y s z n y c h  . ty p ó w , l i c z n e  p o ­

w ie d z e n ia , k tó r e w e s z ły w  p o w s z e c h n e u ż y c ie , 

w s z y s tk o  to  z ło ż y ło  s ię n a p o w a d z e n ie , j a k ie m  

c ie s z y s ię z a w s z e „ M o ra ln o ś ć P a n i D u ls k ie j , 

W  ty tu ło w e j r o l i P a n i D u ls k ie j w y s tą p i ś w ie tn a  

a r ty s tk a  W A N D A  S I E M A S Z K O W A . N a z w is k o  

to  j e s t n a j le p s z ą  r a k la m ą  s a m o  d la  s ie b ie . K tó ż  

n ie  s ły s z a ł o w ie lk ic h  k r e a c ja c h  a r ty s tk i , k tó r e  

z łą c z y ły s ię ś c iś le z h is to r ją p o ls k ie g o t e a tr u  

i tw o rz ą t r w a ły  d o r o b e k  n a s z e j t e a tr a ln e j k u l ­

tu r y . W y s tę p W a n d y S ie m a s z k o w e j b ę d z ie  

p r a w d z iw ą  u c z tą  d u c h o w ą  d la  m iło ś n ik ó w  s z tu k i  

t e a tr a ln e j , to  t e ż  j e d y n y  w y s tę p  z n a k o m ite j a r ­

ty s tk i o b u d z i ł w  n a s z e m  m ie ś c ie d a w n o  n ie o b -  

s e r w o w a n e z a in te re s o w a n ie w ś r ó d b y w a lc ó w  

t e a tr a ln y c h  i w ie lb ic ie l i t a le n tu w ie lk ie j a r ty ­

s tk i , P o n ie w a ż  p o b y t n a  b i le ty  j e s t b a r d z o  z n a -  

. c z n y , p r z e to  c e le m  n a b y c ia l e p s z y c h m ie js c ,  

p o ż ą d a n e m  j e s t w c z e ś n ie js z e  n a b y w a n ie  b i le tó w ,  

s p r z e d a ż  k tó r y c h  o d b y w a s ię w  K s ię g a rn i W P ,  

S trz e le w ic z a ,

T o m a s z 5 ; 4 ) l l i e s e u le .ld  A d <  

5 ; 6 ) T u lis z e w s k i W  l a d . 3 ;

u z F r a u c . 3 ; 9 ) O ls z e w s k i S te f a n 2 ; 1 0 )  

! ; 1 1 ) W o lf f B r u n o u 2 ; 1 2 ) K lim e k B r a -

d a n  

c h a ł  

5 ; 8 )  

H o iz

c ia 2 ; 1 3 ) B re tz in g  A d o i l 5 ; 1 4 ) K s . p r ó b . K o \  

1 5 ) R u tk o w s k i W a le n ty 2 ;  1 6 ) I w a r o g o w s k i

2 ; 1 7 ) K e m p iń s k i 1  r a u c . 2 ; 1 8 ) L e w in A b r a  

1 9 ) K a n te c k i M a k s y  i i i i l ja u 2 ; 2 0 ) R o g o z iń s k i ł  e o d o r

2 3 ) B o g u c k i J ó z e i 1 ,5 0 ; 2 4 ) i " 

1 ,5 0 ; 2 5 ) D u r u u o u - > k i 2 > lu u is la w

2 7 ) K a ty ń s k i Ł u g e n ju s z 1 ; 2 8 )

ł e o d o r

k o w s k i W ła d y s ła w

2 0 ) G o lu s J o z e f 1 ;

3 0 ) B a u e r O tto n 1 ;

W a n d a 1 ; A l. 1 ; 5 5 )

K o z ło w s k a A u r u l ja 1 ; 3 9 ) C w e ig e l

3 1 )  

3 3 )  

M o ty l .M e n d e l 1 ; 5 6 ) K irs c h b a a m  L u z e r 1 ; 3 7 ) ! ■ B a rs k i  

W o jc ie c h 1 ; 3 8 )

J o e l 1 ; 4 0 ) Ł iz y k J a k ó b  1 ; 4 1 ) A n d e r s c h A lm a 1 ; 4 2 )  

R o g e n s te in N ic h a 1 ; 4 3 ) J a n o w s k i S te fa n 1 ; 4 4 ) A n -  

to s z k ie w ic z H e n r y k i ; 4 5 ) H irs c h S a m u e l 1 ; 4 6 ) R a j-  

k o w s k i B o le s ła w  1 ; 4 7 ) M r o z o w s k i F r a n c . 1 ; 4 8 ) K r ó ­

l ik o w s k i A le k s . 1 ; 4 9 ) in ż . L in d e 1 ; 5 0 ) L i tw in  F r a n c .  

1 ; 5 1 ) L e w a n d o w s k i S ta n . 1 ; 5 2 ) K ra k o w s k i E u g e n . 1 ;  

5 3 ) Z a b e l H e r m a n 1 ; 5 4 ) R e k o w s k i D y o n iz y  1 ; 5 5 ) N o ­

w ic k i B o n if a c ) 1 ; 5 6 ) J e le n ie w s k i J a n 1 ; 5 7 ) Z ie lo n k a  

I g n a c y 1 ; 5 8 ) G ra b k o w s k i W ła d y s ła w 1 ;  5 9 ) W iz a

W a c ła w  1 ; 6 0 ) ło h r m a n J ó z e f 1 ; 6 1 ) J ó z e f o w ic z J o ­

6 4 ) B o ja r z y ń s k i Z y g m u n t 0 .5 0 ;  6 5 ) B e r k in e r S a r a

0 ,5 0 ; 6 6 ) D e je w s k i K a z im ie r z 0 ,5 0 ;  6 7 ) N o z d r z y k u w -

s k i K a r o l 0 ,5 0 ; 6 8 ) N o z d rz y k o w s k i J a n 0 ,5 0 ; 6 9 )  

l a n te w jc z W a c ła w  0 ,5 0 ; 7 0 ) J a k a c k i J ó z e i 0 ,5 0 ;  

K ró l ik o w s k i H e n r y k 0 ,5 0 ; 7 2 ) K u ź m iń s k i W ik to r  

7 3 ) I T a to w s k i J a n 0 ,5 0 ; 7 4 ) M ie d z ia n o w s k i J a n  

7 5 ) M a ła c h o w s k i 0 ,5 0 ; 7 6 ) G o lu s A n to n i 0 ,5 0 ;  

O k ro y L e o u 0 ,5 0 ; 7 8 ) B o r n s te in P a u l in a 0 ,5 0 ; 7 9 )

lo w a ń c z y k  S a lo m o n 0 ,5 0 ; 8 0 ) J o r d a n M a r ja n 0 ,5 0 ; 8 2 )  

W ó jc ik W o jc ie c h 0 ,5 0 ; 8 3 ) M r o z o w s k i R o m a n 0 .5 0 ;  

8 4 ) O g iń s k i M ic h a ! 0 ,5 0 ; 8 5 ) K o e b e l G u s ta w  ,5 0 ; 8 6 )  

C h m a ra J a n  0 ,5 0 ; 8 7 )  

s k o w s k i F r a n c . 0 ,5 0 ;

W i-  

’ 1 )  

0 ,5 0 ;  

0 ,5 0 ;

.M a -

M ik o ła jc z a k M ic h a ł 0 ,5 0 ;

0 ,3 0 ;

9 8 )

1 0 0 )

0 ,2 0 ;

R o e h o w s k a H e le n a 0 ,5 0 ; 8 8 ) L a -  

8 9 ) tw ic k i S te f a n 0 ,5 0 ; 9 0 ) B a l-  

9 1 ) K r u k o w s k i Z y g m u n t 0 ,5 0 ; 9 2 )  

0 ,5 0 ;  9 3 ) T y l ic k a M a r ja

9 4 ) W iś n ie w s k i R o m a n 0 ,4 0 ; 9 5 ) H o p p e S ta n is ła w  

9 6 ) O k r o y L e o n 0 ,3 0 ;  9 7 ) Z d r o je w s k i J a n 0 ,3 0 ;

D e r k o w s k i J a n 0 ,3 0 ; 9 9 ) S o ł ty s ia k J ó z e f 0 ,3 0 ;  

i ’o d la s z e w s k i J a n 0 ,3 0 ; 1 0 1 ) R y d z iń s k i S ta n is ła w

B e d n a re k R o m a n 0 ,2 0 ; 1 0 3 ) L e w a n d o w s k i A n to n i  

1 0 4 ) B a ra n o w s k i 0 ,2 0 ; 1 0 5 ) T a d r o w s k a A n n a 0 ,3 0 ;

S a d o w s k i J u l ja n ' 0 ,2 0 ; 1 0 7 ) H o lz A b r a h a m 0 ,2 0 ;

H o rm a n M a k s 0 ,2 0 ; 1 0 9 ) R e is k e , b u r m is t r z 5 ;

M ik u ła A n to n i 2 ; 1 1 1 ) W itk o w s k i M ie c z y s ła w  2 ;

B a r to s z e w s k i I g n a c y 1 ; 1 1 3 ) S o b c z a k W ik to r 1 ;  

W iś n ie w s k a H a l in a 1 ; 1 1 5 ) U ź d z iń s k i M a r ja n 1 ;  

L ź d z iń s k i J a n 1 ; 1 1 7 ) K ę m p iń s k i S ta n . 1 ,5 0 ; 1 1 8 )  

l e k . w e te r . 2 ; 1 1 9 ) W iś n ie w s k i  

„ R o tr ” 4 0 0

k a rę  w ię z ie n ia p r z e z s z e ś ć m ie s ię c y . O s k a r ż o n y  

z t e g o  m e  b y ł z a d o w o lo n y  i w n ió s ł o d w o ła n ie  o d  

t e g o  w y ro k u . S ą d  O k r ę g o w y  n a  m o c y  a r t . 4 9 9  

k p k , i a r t . i a r t . 2 5 7  §  1 k k . u c h y li ł z a s k a r ż a ln y  

w y r o k  i s k a z a ł o s k a r ż o n e g o  na siedem miesięcy 

więzienia.

— Nie wolno usuwać zajętych przez wła­

dze egzekucyjne przedmiotów. P ią tk o w s k i Z y g ­

m u n t z G o lu b ia w  l ip c u  1 9 3 4 r . u s u n ą ł z a ję tą  

p r z e z  k o m o r n ik a  s ą d o w e g o  L i tw in a  n a  r z e c z  K a ­

s y  S ą d u  

w a r to ś c i  

s z ła d o  

1 9 3 4 r .

u r e g u lo w a n a . Z a u s u n ię c ie z a ję te g o  m ie n ia c e ­

l e m u d a r e m n ie n ia e g z e k u c ji u k a ra ł g o S ą d  

G r o d z k i w  G o lu b iu d n ia 1 4 g r u d n ia 1 9 3 4 r .  

a r t . 2 8 2 k k . aresztem przez dwa miesiące. N ie  

p o m o g ły o s k a rż o n e m u j e g o w y k r ę ty . N a m o c y  

a r t , 4 9 9  k p k . i a r t : 2 8 2  k : k ; S ą d  O k rę g o w y  

z a tw ie r d z i ł z a s k a rż o n y w y ro k w  c a łe j r o z c ią ­

g ło ś c i .

ż ą d a ją p o m o c y . 1 7 .3 5 M u z y k a s a lo n o w a . 1 7 ,3 0 P o r a d n ik  

s p o r to w y . 1 8 ,0 0 S k r z y n k a p o c z to w a r o ln ic z a . 1 8 ,1 5  

S k r z y n k a p o c z to w a r o ln ic z a . 1 8 .1 5 B r a h m s : T r io f o r ­

t e p ia n o w e C - d u r o p . 8 7 . 1 8 ,4 5 A k tu a ln e z a g a d n ie n ia  

■w s a m o r z ą d z ie . 1 9 ,0 0 P io s e n k i lu d o w e . 1 9 ,2 0 P o g a ­

d a n k a a k tu a ln a . 1 9 .3 0 R . S c h u m a n : M a n f r e d  —  U w e r ­

tu r a . 1 9 ,5 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 2 0 .0 0 O r k ie s t r a s ię  

s p ó ź n i ła . W e s o ła a u d y c ja m u z y c z n a . 2 0 ,4 5 D z ie n n ik  

w ie c z o r n y . 2 0 ,5 5 J a k p r a c u je m y w  P o ls c e . 2 1 ,0 0 K o n ­

c e r t C h o p in o w s k i . 2 1 ,3 0 O d c z y t w j ę z y k u n ie m ie c ­

k im  p t . P o ls k i F a u s t —  T w a r d o w s k i . 2 1 ,4 0 R e c i ta l  

ś p ie w a c z y . 2 2 ,1 5 M u z y k a t a n e c z n a .

G ro d z k ie g o  w  G o lu b iu u m y w a lk ę o  

o k o ło  2 0  z ł . Z  p o w o d u  t e g o  n ie d o -  

s k u tk u  w y z n a c z o n a n a d z ie ń  3 1 l ip c a  

l i c y ta c ja i s p r a w a d łu ż n a n ie z o s ta ła

X iy c fe  towarzystw

Kącik f*er«f/ojiiry

k o -  

J a n ic k i .  

( T o -

O F I A R N O Ś Ć  G W I A Z D K O W A  O B Y ­
W A T E L I  M I A S T A  G O L U B I A .

P r a g n ą c , a b y  ś w ię to  B o ż e g o  N a ro d z e n ia  

s ta ło  s ię o g ó ln e m  ś w ię te m  r a d o ś c i i w p io -  

w a d z i ło  c h o ć b y p r o m y k  s z c z ę ś c ia d o c h a t  

n a s z y c h b e z r o b o tn y c h —  p o z w o li łe m  s o b ie  

z a in ic jo w a ć u r z ą d z e n ie g w ia z d k i a p e lu ją c  

d o  o f ia r n o ś c i p o b l i s k ie g o  z ie m ia ń - s tw a i  o b y ­

w a te l i m ia s ta .

I n ic ja ty w a t a z o s ta ła p o p a r ta p iz e z  

w s z y s tk ic h  o b y w a te l i , d o  k tó r y c h  z w ró c iłe m  

s ię o  z ło ż e n ie  s k ła d e k , o  c z e m  ś w ia d c z y  d o ­

b i tn ie  p o n iż s z y  s p is o f ia ro d a w c ó w .

P r a g n ą c w ię c w y ra z ie  p o w in n ą  w d z ię c z  

n o ś ć z a o f ia r n ą p o m o c  i d o w o d y  w y s o k ie g o  

p o c z u c ia  o b y w a te ls k ie g o , s k ła d a m  z a w s z y s t­

k ie o f ia ry  p ie n ię ż n e , w  n a tu r z e lu b p o m o c  

u d z ie lo n ą w  in n e j f o rm ie s ta ro p o ls k ie „ B ó g  

z a p ła ć " .

G o lu b , d n ia 2 5 s ty c z n ia 1 9 5 5 r .

( _ ) R e is k e , b u r m is t r z .

O F I A R O W A N O  W  N A T U R Z E :

1 ) P ło c ie n ia k  —  O w ie c z k o w o  2 0 c t r . z ie m n ia k ó w  i  

4 c t r . ż y ta ; 2 ) S c h m e l tz e r —  G a lc z e w k o  8 0 c t r . z ie m ­

n ia k ó w . ’ 3 ) T e m p l in S k ę p s k 3 c t r . z ie m n ia k ó w , 4 )  

S z y m a ń s k i —  S k ę p s k 8 c t r . z ie m n ia k ó w , 5 ) S ik o r s k i  

W o jc ie c h 2 p a ry k o r k ó w , 2 c y k o r je , 6 ) C z a r n o b r o d a  

S a m u e l 2 k g  s e ra 7 ) R o m o n d  E d m u n d  2 c t r . k a r to f l i ,

1 0 2 )  

0 ,2 0 ;

1 0 6 )  

1 0 8 )  

1 1 0 )  

1 1 2 )  

1 1 4 )  

1 1 6 )

M a r c in k o w s k i ,  

p a n 1 ; 1 2 0 ) M le c z a r n ia  

1 0 .0 0 0 l i t r ó w  m a ś la n k i .

K R A T E C Z K I

p o s ta c i

R O Z G Ł O ś N I A  P O M O R S K A

W T O R E K , d n ia 2 9 s ty c z n ia .

1 5 ,4 0 — 1 5 ,4 5  —  S y g n a ł o r a z z a p o w ie d ź p r o g r a m u  

1 5 ,4 5 — 1 7 ,5 0  —  T r a n s m is ja z W a r s z a w y .

1 7 ,5 0 — 1 8 .0 0  —  S k r z y n k a p o c z to w o - t e c h n ic z n a ,  

r e s p o n d , b ie ż ą c ą o m ó w i p . W .

1 8 ,0 6 — 1 8 ,1 0  —  W ia d o m o ś c i r o ln ic z e z P o m o r z a  

r u ń )

1 8 ,1 0 — 1 8 ,1 5  —  R e p e r tu a r t e a t r ó w  ( T o r u ń )

1 8 ,1 5 — 1 9 ,4 5  —  T r a n s m is ja

1 9 ,4 5 — 1 9 ,5  —  P r o g ra m  n a

1 9 ,5 0 — 1 9 ,5 6  —  T r a n s m is ja

1 9 ,5 6 — 2 0 ,0 0  —  W ia d o m o ś c i

2 0 .0 0 — 2 2 ,0 0  —  T r a n s m is ja ;

Ś R O D A , d n ia 3 0 s ty c z n ia .

1 5 ,5 5 — 1 6 ,0 0  —  S y g n a ł o r a z z a p o w ie d ź p r o g r a m u ( T o ­

r u ń )

1 6 ,0 0 — 1 7 ,3 5  —  T r a n s m is ja z K r a k o w a , W a r s z a w y i  

P o z n a n ia

1 7 ,5 5 — 1 7 ,5 0  —  M o ty w y lu d o w e ( p ły ty S y r e u a -E le c t r a )  

T o r u ń  

P o ls k a k a p e la lu d o w a p o d d y r .  

K a z u r o : 1 ) M a rs z K a s z u b s k i —  

b a b a ” , 2 ) P ie ś ń k a s z u b s k a „ I  

( u k ł . p r o f . K a z u r y ) , 3 ) S ik o r s k i :  

b a . R e z e r w a : S ik o r s k i : P o g n a ła

z W a rs z a w y i K a to w ic ,  

d z ie ń n a s tę p n y ( T o ru ń )

z W a r s z a w y  

s p o r to w e z P o m o r z a

z W a r s z a w y .

p r o f .  

„ J e d n a  

,S c ro ta "

W ie r z -  

d z ie w -

1 7 ,5 0 — 1 8 ,1 0  —  T r a n s m is ja z W a r s z a w y

1 8 ,1 0 — 1 8 ,1 5

Kruszyński Leon 

s y s te m a ty c z n ie n a  

O s tr o w i te g o  c h w y ­

t a k  d łu g o  a ż s a m

—  Ż y c ie k u l tu r a ln e i a r ty s ty c z n e  

' r z a ( T o r u ń )

—  T r a n s m is ja  z K r a k o w a i W a r s z a w y

—  P r o g r a m  n a d z ie ń n a s tę p n y ( T o ru ń )  

s p o r to w e z P o m o r z a

1 8 ,1 5 — 1 9 ,4 5

1 9 ,4 5 — 1 9 ,5 6

1 9 ,5 6 — 2 0 ,0  —  W ia d o m o ś c i  

r u ń )

2 0 .0 0 — 2 2 .0 0  —  T r a n s m is ja  

K ra k o w a .

P o r n o -

( T o -

W a rs z a w y i

S ą d  O k r ę g o w y  w  T o ru n iu  n a s e s j i w y ja z ­

d o w e j w  G o lu b iu  j a k o  s ą d  d r u g ie j in s ta n c ji r o z ­

p a t ry w a ł s z e re g  s p r a w ,

— Amator na gołąbki, 

z Ostrowitego w  r o k u 1 9 3 4  

s z k o d ę B o r y s a B e z o b r a z a z  

t a ł n a  s id ła g o łą b k i r a s o w e

w ip a d ł w  s id ła  b o  S ą d  G r o d z k i w  G o lu b iu  n ie  

m a ją c  z r o z u m ie n ia  d la t a k ie g o  a m a to rs tw a , p o ­

d y k to w a ł m u  s w e g o c z a s u karę aresztu przez 

dwa miesiące, nakładając na niego opłaty są­

dowe i koszty postępowania, zawieszając mu 

jednak wykonanie kary na przeciąg lat pięciu. 

S ą d  O k rę g o w y  z a tw ie r d z i ł w  c a łe j r o z c ią g ło ś c i  

w y r o k p ie rw s z e j in s ta n c ji z d n ia 1 4 w rz e ś n ia  

1 9 3 4 r o k u ,

— Miał za mało. Uzarewicz Władysław 

z Dobrzynia njDrw. o s k a r ż o n y b y ł z a r t . 2 5 7  

k . k . o  to , ż e  w  m a ju  1 9 3 4  r . z a b r a ł C z e s ła w o w i  

Z a ją c z k o w s k ie m u  j e d e n  z e g a re k  d a m s k i o w a r ­

to ś c i s z a c u n k o w e j 3 0  z ł . , k tó r y  n a s tę p n ie s p r e ­

z e n to w a ł u lu b io n e j s w e g o  s e r c a M a r ja n n ie M it-  

k ó w n ie z O s tro w i te g o , l e c z p o d w u c h m ie s ią ­

c a c h , k ie d y  ju ż ś le d z tw o  p o l ic y jn e  b y ło  w  to k u

D o  K m , 1 7 3 1 /3 4

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .

W środę, dnia 30 stycznia 1935 r. o godz. 

8,30 przed poł. s p r z e d a w a ć  b ę d ę w  d r o d z e l i ­

c y ta c j i p u b l ic z n e j w  K o w a le w ie  n a  r y n k u  n a j ­

w ię c e j d a ją c e m u  z a  g o tó w k ę  n a s tę p u ją c y  p r z e d ­

m io t :

1 skrzydło marki „Feurich* czarne 

k tó r e g o s u m a o s z a c o w a n ia w y n o s i k w o tę  

4 .0 0 0 ,—  z ło ty c h .

( - )  W A C Ł A W  K O Z Ł O W S K I ,  

K o m o r n ik  S ą d u  G r o d z k ie g o  w  K o w a le w ie .

Ogłoszenie
We wtorek, dnia 5-go lutego 1935 r. 

odbędzie sie w Wąbrzeźnie, 

jarmark 
na konie i bydło

B u r m is t r z

( — ) S c h w a r z

W A R S Z A W A

M a k u la tu r ę

B A C Z N O Ś Ć  K U R K O W E  B R A C T W O  

S T R Z E L E C K I E  W Ą B R Z E Ź N O

W  c z w a r te k  d n ia  3 1  s ty c z n ia  b r , o  g o d z . 7 .3 0  

w ie c z . o d b ę d z ie  s ię  w  h o te lu  b r a ta  S te f a n a  K lim ­

k a  R o c z n e  W a ln e  Z e b r a n ie  z n a s tę p u ją c y m  p o ­

r z ą d k ie m  o b r a d : 1 ) Z a g a je n ie ; 2 ) O d c z y ta n ie  

p r o to k ó łu z o s tn ie g o  w a ln . z e b r a n ia ; 3 ) S p r a ­

w o z d a n ie Z a r z ą d u ; 4 ) W y b ó r n o w e g o  Z a r z ą d u ;  

5 ) U r z ą d z e n ie B a lu K ró le w s k ie g o ; 6 ) W o ln e  

w n io s k i ; 7 ) Z a m k n ię c ie . —  W  r a z ie  n ie p rz y b y ­

c ia  d o s ta te c z n e j i lo ś c i c z ło n k ó w  o d b ę d z ie  s ię  p o  

p ó łg o d z in n e j p r z e r w ie d r u g ie z e b ra n ie , b e z  

w z g lę d u  n a  i lo ś ć  o b e c n y c h  c z ło n k ó w , k tó re g o  u -  

c h w a ły  s ta n ą s ię p r a w o m o c n e , O  g r e m ja ln y  

u d z ia ł w s z y s tk ic h  s z a n . b r a c i p r o s i Z a r z ą d ,

—  B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I! M ie s ię c z n e  z e b r a ­

n ie  S o k o ła  o d b ę d z ie  s ię  d n ia  7  lu te g o  b r . n a  s a l i  

d r h . S t . K lim k a  o  g o d z , 2 0 - t e j .

P o n ie w a ż j e s t to o s ta tn ie z e b ra n ie p r z e d  

W A L N E M  Z E B R A N I E M  n a le ż y  u r e g u lo w a ć  z a ­

l e g łe s k ła d k i b y m ó c u c z e s tn ic z y ć w  n ie m  z  

p r a w e m  g ło s u , C Z O Ł E M !

—  B A C Z N O Ś Ć  S O K O L I!  

Z e b r a n ie T o w . G im n , „ S o k ó ł"

Z A R Z Ą D  

R o c z n e W a ln e  

w  W ą b rz e ź n ie  

o d b ę d z ie s ię d n ia 1 0 - g o lu te g o b r . w  s a l i p ,

K lim k a  w  W ą b rz e ź n ie  o  g o d z . 3 ,3 0  p o  p o ł .

P o r z ą d e k o b r a d : 1 ) Z a g a je n ie ; 2 ) S tw ie r ­

d z e n ie p r a w o m o c n o ś c i W a ln e g o Z e b ra n ia ; 3 )  

W y b ó r m a rs z a łk a z e b r a n ia i d w ó c h a s e s o r ó w ;  

4 ) O d c z y ta n ie p r o i to k ó łu z W a ln e g o Z e b r a n ia  

i z e b r a n ia m ie s ię c z n e g o ; 5 ) S p r a w o z d a n ie z a ­

r z ą d u  z a r o k 1 9 3 4 ; a ) p r e z e s a , b ) ( s e k re ta rz a ,  

c ) s k a rb n ik a , d ) g o s p o d a rz a , e ) n a c z e ln ik a , f )  

k ie ro w n ic z k i , 6 ) S p r a w o z d a n ie K o m is j i R e w i ­

z y jn e j i u d z ie le n ie  a b s o lu to r ju m 7 ) U s tą p ie n ie  

i w y b ó r y3 części z a r z ą d u ; 8 ) U c h w a le n ie  b u ­

d ż e tu  n a r o k 1 9 3 5 ; 9 ) W y b ó r 3 c z ło n k ó w  K o ­

m is j i R e w iz y jn e j i 2  d e le g a tó w  d o  R a d y  O k rę -  

w n io s k i , 1 1 ) Z ą k o ń -

c z ło n k ó w  n ie  b ę d z ie  

W a ln e g o Z e b r a n ia ,

W T O R E K , d n ia 2 9 s ty c z n ia .

6 ,4 5 A u d y c ja p o r a n n a . 1 2 ,1 0 K o n c e r t . 1 2 ,4 5 A u ­

d y c ja d la d z ie c i m ło d s z y c h : „ J a k Ś w id e r e k z a b łą d z i ł  

w  b o r k u ” . 1 5 ,0 0 D z ie n n ik p o łu d n io w y . 1 3 ,0 5 K o n c e r t .  

1 5 ,3 5 P r z e g lą d g ie łd o w y . 1 5 ,4 5 M u z y k a l e k k a . 1 6 ,4 5  

S k r z y n k a p o c z to w a P K O . 1 7 ,0 0 S o n a ty L . v a n B e e th o -  

v e n a . 1 7 ,2 5 P o g a d a n k a s p o łe c z n a . 1 7 3 5 M u z y k a ło te w ­

s k a . 1 7 ,5 0 S k r z y n k a p o c z to w a t e c h n ic z n a . 1 8 ,0 0 W ia ­

d o m o ś c i r o ln ic z e . 1 8 ,1 5 K o n c e r t . 1 8 ,4 5 C z y l i t e r a t m o ­

ż e ż y ć z l i t e r a tu r y . 1 9 ,0 0 U tw o r y n a s k r z y p c e . 1 9 ,2 0  

P o g a d a n k a a k tu a ln a . 1 9 ,5 0

1 9 ,5 0 W ia d o m o ś c i s p o r to w e . 2 0 .0 0  

2 0 ,4 5 D z ie n n ik w ie c z o r n y . 2 0 ,5 5  

P o ls c e . 2 1 ,0 0 C o c ta i le m u z y c z n e ,  

m o w y . 2 2 , t5 F r a g m e n ty z d z ie ł  

2 2 ,4 5 W s p ó łp r a c a w d o s k o - p o ls k a

d o w e m . —  O d c z y t w j ę z y k u w ło s k im ,  

t a n e c z n a .

g o w e j , 1 0 ) W o ln e g ło s y  i  

c z e n ie ,  

O  i l e  d o s ta te c z n a  i lo ś ć  

o b e c n a d o  p r a w o m o c n o ś c i

o d b ę d z ie s ię o g o d z , 4 n a s tę p n e z e b r a n ie b e z  

w z g lę d u n a i lo ś ć o b e c n y c h . P o r a ź o s ta tn i  

1 w z y w a s ię d o  u r e g u lo w a n ia z a le g ły c h s k ła d e k  

n a jp ó ź n ie j d o r o z p o c z ę c ia W a ln e g o Z e b ra n ia ,  

C z ło n k o w ie z a le g a ją c y  z e  s k ła d k a m i t r a c ą p r a ­

w o

Za

g ło s u . C z o łe m !

Zarząd Tow. Gimn. „Sokol*4 w Wąbrzeźnie

Prezes: Zbigniew Czarnota-Bojarski

Sekretarz: Stefan Rujner

S P R Z E D A J E

W  K A Ż D E J I L O Ś C I  

N A  B A R D Z O  K O R Z Y ­

S T N Y C H  W A R U N ­

K A C H

A D M I N I S T R A C J A

„ l i lO J O  W Ą B R Z E S K I E G O

W ia d o m o ś c i s p o r to w e .  

K o n c e r t p o p u la rn y .  

J a k p r a c u je m y w  

2 2 ,0 K o n c e r t r e k la -  

R y s z a rd a S tr a u s s a ,  

w  o d r o d z e n iu n a ro -  

2 3 ,0 5 M u z y k a

W y d a w c a : B o le s ła w  S z c z u k a , R e d a k to r o d p o ­

w ie d z ia ln y : A d a m  S z c z u k a , W ą b rz e ź n o , M ic k ie ­

w ic z a 1 . —  D r u k ie m : Z a k ła d y G r a f ic z n e B o i  

S z c z u k i —  W ą b r z e ź n o  P o m o r z e ,

(Hotel Royal
wwr_________________ <31____ ________ <14 łrsl on SKn .
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K I N O  

d ź w ię k o w e  

S Ł O N C E

W a r s z a w a , C h m ie ln a  3 1  t c l - o d 5 5 6  - s o  d o  5 5 9

z n a jd u je  s ię  b l is k o  D w .  G łó w n e g o  
( 3 0 0  m e tr ó w  t . j . 2  m in u ty )

P o s ia d a  w s z e lk ie  u d o g o  d n ie n ia  j a k :  

w o d ę  b ie ż ą c ą  c ie p łą  i z im n ą , t e le f o n y  
w  p o k o ja c h , t e le f o n  m ię d z y m ia s to w y  
w in d ę , w a n n y  i u s łu g ę  r e s ta u r a c y jn ą :  
B e z p ła tn y  g a r a ż  p r z y  h o te lu .

U w a g a : K a ż d y  z S z a n . G o ś c i o t r z y m u je  k a r ­
t ę r a b a t o w ą  n a m o c y k tó r e j p o  
p r z e m ie s z k a n iu  9 d n i ( je d n o r a z o w o  
lu b  z p r z e r w a m i) u z y s k u je ty tu łe m  
p r e m j i  f

1O-tą dobę bezpłatnie

D z iś  o  g o d z . 8 ,1 5  i d n i n a s tę p n e a r c y p r e m j e r a  f i lm u  p t .

Pieśń Kozaka"
z  J o s e  M o j ic ą  z n a n y m  z  f i lm u  „ K u s z e n ie  S z a t a n a *

N a s t ę p n y  p r o g r a m  „ N I E B E L U N G I *

w T o r u n iu

ooeoi

PIKWW 
r ó ż n e g ^ d j a j H  

kauczukowe
szyldy i 
03 ^^Wiid^starćza)

J n ą j ta n ie j j

i matatowe 

mosiężne 9 
i i firm. ® 

& ?

lo s y

d o  3 2  L o te r j i P a ń s t­

w o w e j m o ż n a  ju ż  n a ­
b y ć  w  k o le k t u r z e

F . Ś w it a J s k i
M . J . P i łs u d s k ie g o  1 2


